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Z T U C Z Y N A  d. Zo października. JV • ■ » 
chał K olum na W alew sk i W oiew oda S ieradzki, Ore er 
Polskich k aw aler, dn ia  19. W rz e śn ia  n . s. roku  j e ­
żącego z sm utkiem  k rew nych  i przyiucioł życie s 
ie  zakończył. M ąż te n  znakom ity, czując ze 
w iek  żyie dla sam ey oyczyzny. w iek  sw ój ca y  spę 
dził na  usłudze krajow ey, a idąc p rzez  zasługę co  
chw ały , sam ą cnotą nabył W szelkich d o s to h ń s tW . a 
k a  była młodość iego pośw iadczaią dzieie  kraiow e; lak  
w ie rn ie  radz ił na  Seym ach pornttą ieszćze w spółcze­
śni. Z e nakoniec, r .  1793 sam piaśtniąC W zastę­
p s tw ie  laskę konfederacką, tey  w ładzy  ani ńa  
ucisk  w spółbrata , an i na  zgubg czyią nie użył, 
kom uź to  n ie  ies t w iadom o ? stoiąc n ieporu- 
szony w  cnocie obyw atelsk iey , dow iodł tey  p ia w - 
dy , i e  cnota od sam ych n ieprzyjació ł naw et iest 
czczona. Po  zaszłych odm ianach W k ra in , n ie  mogąc: 
bydź czynnym , w iek  swóy stargany dla przyiacioł 
pośw ięcił. D óm  iego w ted y  był domena ziednocze- 
n ia  cnotliw ych, a  św iątyn ią  przyiazni. Lecz któżby 
tego  dom ow e cnoty  w yliczył. D obry  Zawsze o jc iec , 
b ra t  i  p rzy iacie l, w szystkim  był znany, i  od wszy­
stk ich  płakany. D zieci m u ostatn ią w ypełn ili p rzy ­
sługę, a cnotliw y pasterz  W o ły n ia  JW . Cieciszow - 
sk i, p rzy tom ny pogrzebow i przy iacie la , dzielną za 
duszę cnotliw ego przesłał cło Paria PansW  m odlitw ę,

S. P E T E R S B U R G  Y . S. d. a listopada. O- 
k rę t  Rossyisko A m ery k ań sk ie j kom panii N ew a, k tó ry  
n iedaw no  skończył pom yślnie żeglugę około świata., d ( 
20 październ ika  w yszedł po w to re  pod żagle, zm jerzaiąc 
do osad teyże  kom panii, z C ronstadu ładow ny rozm a­
ity m  to w arem . Znayduit]cy się w  4 departam encie 
S e n a tu  konsyliarz M atracłiin , T o m sk ie j skarboW ey ex_ 
pedycy i konsyliarz W asilaw , H orodniczy K arpo  w  uw ol­
n ien i od służby bliźko 5o le tn icy  z pensyam i dożyw otnie-
U’i całey gaży.

W A R S Z A W A  d. iS  listopada. G enerał k a - 
w a le ry i B arou Benigsen kom m enderuiący armią Ros- 
syiską, d. 16 p rzy b y ł do naszey stolicy, był na obie- 
d z ie  u  G ubernato ra  G. K oeh ler, i n azain trz  pow rócił 
do P u łtu sk a . D . 12 w ieczorem  z korpusu iego na­
p rzód  przyszło do P rag i kilkaset.. K ozakow , za k tó ie — 
jn i nastąpiła iazda i p iechota W liczbie 6 t. K ozacy p rze ­
biegłszy m iasto pośpieszyli dó Sochaczew a na  patrol. 
W o y sk a  Rossyiskie obieły straż  ńiostu  na p raw ym  brze­
gu  W is ły  sam e, na  lew ym  zaś w spólnie z żołnierzem
K ró la  Pruskiego.

C O N S T  A N  T I N  O P O L  d, 1 października. 
N ie  w idziem y końca odmianom. Z daw nego M inisteryum  
zostaw ał zagranicznych lrtteressów R eis Effertdi W hasi f  
85 le tn i  w e te ran , m ąż państw u O ttornańskiem u zasłu*. 
żony; te n  w czora  otrzym aw szy dymissyą, udał się do 
dom u n a  dokończenie życia W spokoyności; u rząd  ie ­
go oddano Chalib Effesntdemn, k tó ry  przed kilko la ty  
podpisał traktat m iędzy F o r tą  i  F ra n c ją , odnaw iając

p rzym ierza stargane przez naiazd S iry i i  E g ip tu ; poź- 
n iey  posłow ał w  P a ry żu , gdy K onsul 1 ugodę w  AmieiiS 
2 Anglią zaw ierał. N ie u trzym ali się na urzędach pa­
łacow ych przyiaciele oddalonych M inistrów ; ta k  up. B o- 
stangi Basza k rew ny  byłego W e zy ra , ustąp ił m ieysca 
O fficyerow i od gWardyi. Pokazała się zmyślona powieść 
o z w ró c eu iu d o  stolicy i  W ięzieniu tegoż W e zy ra  iM u*  
ftego, obydw a na w ygnanie skazani, stanęli bez p rze ­
szkody W B rusa m ieście Natolii.

PassWan Oglou iytargliow szy do W ołoszczyzny, 
k ray  Uciska nakazaną obyw atelom  daniną w  pieniądzach 
i  żywności bez żadnego poiUiarkowania; w szystko do ­
starczać muszą pozbaw ieni obrony. H ospodarow ie rządu  
nie obieli ieszcze; pożegnawszy Selim a 3 siedli obydw a na 
okręt; lecz ten  dla n ieustaiąćey rtawałności i p rzeciw nych  
w ia trów  n ie  mogąc Wniść tia czarne  m orze, stoi na ko 
tw icach  p rzed  uściem  Bosforu, a  X iążęta  bawią w e  wsi 
Fanaracki, M orousi pew nie znaydow ać się ma w  sto­
licy  naszey, R o iu m ie ią  pow szechnie T u rc y , że bu n t 
i  zam ieszania W A drianopołu i  całey  R om eiii w szczę­
te  od Janczarów  ukończone są, albo p izynaym ńiey  koń­
ca blizkie- Ż  iedney  strony  Woyska regu larne  sposo­
bem  E u ro p e jsk im  ćwiczone, k tó re  dotąd zostaw ały pod 
kom m endą Baszy K ad ri, straciw szy cZeść bardzo 
Znaczną ludu , zbliżyły sid do m urów  Constantin opola, 
i  przechodzą w szystkie do A zyi, ażeby rokoszanie p rzy ­
czyn do narzekania  m u iey  m ieli; Z drug iey  D yw an 
Ogłosić każał, iż podatek N izam i Gedid zwany, to  iest 
danina k tó rą  obyw atele rodow ici M uzułm anie płacić o - 
bow iązani byli aa U trzym anie Woysk regularnych , bę­
dzie zaw ieszony W m iastach, co znowu ostatnią n ieu - 
kontentow ania pobudkę znosi. N aostatek iest nadzieia, 
że B ek ir w ysłany dy  A drianopola w  tych  okoliczno­
ściach skłonić potrafi lud  do m yśli spokoynieyszych, a 
Jsm ael pełnom ocnik przeznaczony do Sem endryi, p o -  ‘ 
dobnym  sposobem przyw iedzie Serw ianów  naczelnika 
C zerny  do podpisania ugody.

W iadom ości nowo przysłane z E g ip tu  n ie są nay - 
póm yslnieyszej tracie lny  nadzieję, żeby ten k ray  p ręd ­
ko uspokojony, m ógł W czasie k ró tk im  pow rócić pod 
panow anie Sułtana. Część M am m eluków , k tó rey  na­
czelnikiem  został Bey Elfy, u trzym uje  dotąd p rzew a­
gę; służy iey  szczęście, iakiego spodziewać się tru d n o  
było K ap itan  Basza z flo ttą  i w oyskiem  Tureckićnz 
n ie  w iele  dokazał, znalazłszy odpor silny w A rnautach , 
k ttó rym  hetm ani M ehem ed Aly, słowem k ra y  rozer­
w any  iest na  3 części, zk tórych iedna Sehm ow i 3, 
druga M am m elukom , trzecia  Albańczykom podlega.

B E L G R A D  d. 20 października. Kusanz}' A li 
odebrał, iakeśm y donieśli, od Czernego pismo w z y -  
Waiące, ażeby Serw ianom  poddał tw ierdzę  naszą, g ro ­
żąc m u gniew em  Sułtana, i  pom stą w  mieczu surową,- 
W odz T u reck i zw oław szy na  radę starszyznę J a n ­
czarską odpisał, uw ielbiaiąc m ęztw o i waleczność C hrze* 
ściauina, lecz oraz podziw ienie oświadczył, że poddany 
S u łtana , M uzułm anów  iego poddanych  Uciska. P ro -



pozycyą poddania twierdzy Serwianom odrzuca z po
gardą, gdyby nawet strona przeciwna rzetelnie do­
trzymać chciała, co obiecuie względem wolnego i bez 
piecznego wyiścia Tureckiey załogi. Broniąc Belgra­
du, przydał Kusanza, bronię własności moiey; gdybym 
poddał miasto, byłbym zdraycą ojczyzny; odniósłbym 
haniebną karę z ręki ziomków moich stano wszy mię­
dzy niemi. Nie liczę nad 900 wiernych towarzyszów, 
z któremi tu rządzić lub umrzeć nieodmiennie przed- 
sięwziołenr.

Taką odpowiedź odebrawszy Czerny, pisał list 
drugi, radząc ażeby leszcze pomyśli! nad stanem swoim? 
i  otworzył bramy Belgradu, gdyz inaezęy szturmem 
wnidą po chwili Chreścianie i nikomu z zyiąeych 
nie przebaczą. Kusanzi ustnie kazał oświadczyć nie- 
przyiacielowi, że poddać się nie chce. Zatem Gzer— 
ny poiechał do Semendryi, zkąd ma wkrótce przy­
prowadzić 18 t. Serwianów, którzy złączeni z € t. 
stoiącemi dawno pod Belgradem, szturm pzypuścić ma— 
ią. Tymczasem, według brzmienia ugody zawartey 
w Semeudryi z Baszą Jbrahimeui, ogłoszone w  na­
szych okolicach zawieszenie broni, statecznie trwało 
do d. 3o września; d. a października Chrzęścianie 
znowu bombardować miasto zaczęli; wiele domow li— 
czemy zupełnie zniszczonych, więcey ogień uszkociził. 
Czerny codziennie przesyła do obozu, ammunieye i 
działa, które szturm wkrótce następujący maią ułat­
wić. Knsanzy z swoiey strony gotuie się z całym lu­
dem do mężney obrony. Podobnym sposobem twier­
dza Sabacz od czasu dawnego spokoyna, ogień Ser­
wianów zaczęła wytrzymywać od d, xo; rozumiemy, że 
załoga długiem oblężeniem osłabiona podda się w nie­
wolę.

Chrześcianie i  Turcy dziś oko zwracała ku Se­
men dry i, ^troskliwie czekając skutku negocyacyi tam 
zaczętey między Czernymi pełnomocnikami Ottoman- 
skiey Porty. Słychać iuż to nie raz pierwszy, ze Suł­
tan zezwala na ugodę pod następuiącemi warunka­
mi; 1. ażeby odtąd Serwianie wybierać mogli X ią- 
żęcia z narodu swego, któryby podległym zostając Mo­
narsze sprawował rząd kraiowy. 2. ażeby woyskaOt- 
tomańskie dotąd znayduiące się w Serwii, Prowincją 
opuściwszy, ustąpiły do sąsiedzkich. 5. Serwianie 
własnym nakładem utrzymywać powinni pewną licz­
bę żołnierza regularnego na obronę granic państwa i 
utrzymanie bezpieczeństwa domowego; ta zaś liczba 
zmnieyszona będzie i podwyższona według okoliczno­
ści i potrzeby. 4. Niewola i poddaństwo ustanie w  
Serwii. 5. Chrześcianie płacić maią corocznie haracz 
Sułtanowi, którego ilość będzie Wyznaczona raz na 
zawsze. 6. Załogi Ottomańskie ustąpią natychmiast z 
Belgradu i Sabacz, oddaiąc w  całości twierdze Serwi­
anom, czego ieślś dobrowolnie uczynić odmówią, mo- 
cen będzie Czerny, gwałtem ich przymuszać do po­
słuszeństwa Monarszey woli; i szturmem zdobywać.

L O N D Y N  d. 20 października. Z  Jamaiki d.
6 września doniesiono Admiralicji naszey, że G. Mi­
randa po długiey przewłóce nakoniec d. 2 sierpnia wy­
lądował na brzegu prowincyi Hiszpańskiey Carracas; po­
tęga i ego nie dobrze znaioma; wielką być nie może 
gdyż natychmiast pisał do Jamaiki prosząc o wsparcie’ 
którego mu odmówił Angielski Gubernator. Lądowa­
nie stało się pod przygórkieni Coro; Miranda w tem 
mieyscu opauowawszy 2 batterye nadbrzeżne od ig  
armat, ruszył natychmiast do miasta blizkiego Core 
gdzie d. 4 wszedł bez przeszkody; ogłosił się wodzem 
naywyższym armii Columbiiskń y-  i dał odezwę zapa- 
laiąc mieszkańców okolicznych do łączenia się z ludent 
rzybyłym dla spólnego dobra.

Lord Lauderdale zawczora dopiero powrócił z Pa­
ryża do naszey stolicy; zdrowie ma bardzo jzwątlone 
długą chorobą; gdy iechał do Boulogne, wieyscy mie­
szkance Francyi całey głośno iemu oświadczali żal i 
boleść, że zamiar zbawienny przywrócenia pokoiu na­
rodom woiuiącym nie wzioł skutku. D. 11 w  por­
cie pomienionym stanowszy, udał się do Admirała La­
crosse, który go przyioł ze wszelkim względem peł­
nomocnikowi należnym, i straż liczną ofiarował, lęka­
jąc się iakiego przypadku od gminn, ostatnićm eska­
dry Angiełskiey bombardowaniem rozjątrzonego; gdy 
zaś Lauderdale miał udać się do portu i siadać na sta­
tek, tenże Admirał ca lem  garnizonowi w dwa szerę- 
gi uszykować się kazał, których środkiem Lord spo­
kojnie i bezpiecznie przeszedł na mieysce wyznaczo­
ne, gdzie znalazłszy kilka wybranych lodzi, odpłynoł 
do fregaty Clyde, zdałeka stoiącey na kotwicy; ta go 
staw da u brzegów ojczystych. Wiechawszy do Lon­
dynu miał kilka długich rozmów z Ministrem zagra­
nicznych interessów Howick, daiąc sprawę poselstwa 
daremnego.

D. 17 powrócił do Londynu poseł daWniey Pr u ' 
ski Barem Jacobi z Hamburga, nazajutrz' widział się z 
Ministrami., którzy dziś zgromadzili się na walną radę; 
bez wątpienia traktować zaczniemy względem odno­
wienia dawnych związków z Fryderykiem ó, z któ­
rym co umówił Lord Morpeth wysłany do obozu iego? 
czekamy wkrótce doniesienia.

Tymczasem Admiralicja zatrudnia się pracowi- 
* cie zebraniem i uzbroieniem statków przewozowych 
w liczbie meskończoney prawie, na które siadaią 
półki konne i piesze, zabiera się artyllerya, ammuni- 
cya, żywność; dokąd póydzie ogromna flotta, czas
wkrótce pokaże.

P A R Y Z  a. . 22 października. D. 18 Arcy Kan­
clerz Cembaceres zwołanym  nadzwyczajnie Senato­
rom czytać miał rozmaite pisma przysłane ód. Napo­
leona z obozu, ściągf iące się dó ważniejszych intereś- 
sów politycznych; doted tąiemnica nie iest wiadoma na­
rodowi. Dziś strzelanie z a r m a t  ogłosiło bitwę d. i 4 
stoczoną zPruskiemi W ciskami w Saxonii. Tymczasem 
rząd nie przestał wysyłać do Niemiec, cokolwiek 
mieliśmy w krain starego żołnierza, iukoteż młódź
nowozaciężną.

M i n i s t e r  morski Decrćs podał do wiadomości, ze 
Kapitan L ’ Hermite, r. iSoó d. 3 i października z 
portu Orient wysiany z okrętem liniowym Regulus 
i 2 fregatami, przebiegł Ocean Atlańtyeki, nadbrzeże 
Ąftyki zachodniej, część morza południowego, zwie­
dził niektófe brzegi Amerykańskie; i do ojczyzny 
powrócił, zniszczywszy ^07 nieprzyiacielskich okrętów 
kupieckich; fregaty burzą od niego odłączone, podo­
bno Anglicy zabrali.

B R U N S W I C K  d. so  października. Zawczo- 
ra wieczorem przyniesiono w lektyce naszego Xią- 
ięcia woysk Pruskich Feld Marszałka, w bitwie pod 
Auerstaedt ranionego, do własney iegostolicy. Odd. 
i4  światła nie widzi, obie oczy kulą obrażone zapu- 
chły; iednak nie tracą nadziei lekarze, iz ten Pan u- 
kochany poddaństwu wzrok może odzyskać.

H A N N O W E R  d. s 5 października. Dotąd nie 
wiemy, gdzie się znayduie armia Francuzko Bat a w* 
ska, międzi Wesel i Dusseldorf dawno zgromadzona 
pod sprawą Ludwika Buonaparte i G. Michaud. Dy 
wizy a oney z samych Batawów złozona, którey pizy— 
wodzi G. Dumonceau, długo oddalić się nie chciała od 
granic ©yczystych, lękaiąc się Angielskiego lądowa­
nia na brzegach FJollaudyi północney, do którego po­
dobno grytańnia JV. ogromne przygotowania czgniłą



W Portsmouth £ Yarmouth. Lecz gdy nakoniec zda­
ło się rządowi, że to przedsięwzięcie rozerwać mo­
gące uwagę i sity uieprzyiacielskie, W burzliwey po­
rze roku nie może być uskutecznione, Domonoeau 
rozkaz odebrał wtargnąć' do Pruskich dzierzaw w Cyr 
kule Westfalskim; iakoż d. 20 miał wniść do Munster? 
d. 23 do Osnabruck, zkąd znowu daley mógł postą­
pić, gdyby nie naszła przeszkoda. Q Są doniesienia, że 
w rzeczy samey ta przeszkoda • iuż zaszła, a woysko 
Angielskie wylądowało w znacznej liczbie na brzegach 
Hollenderskich, co nieprzyjacielski pośpiech opóźnia1" 
iąe, wstrzymało dalsze postępki, a zniewolić mia­
ło do myślenia o własney oblanie; o czćm obszer­
ni eyszych wiadomości wkrótce czekamy. }

Jak tylko rozeszła się w Niemczech północnych 
pogłoska o tem wtargnieniu, natychmiast obywatele 
maiętnieysi cokolwiek mieli droższego, unosić zaczęli 
w dalekie strony, srebra nawet i szacowne sprzęty 
kościołów uwieziono, gdzie niebezpieczeństwo mniey 
grozi. Kray nasz spokoyny nie iest; cokolwiek W 
Elektoracie Hannowerskim było żołnierza Pruskiego 
wczora wsz}rscy nagle ruszyli, dywdzyami do Hamelu, 
Nienburg, Zelle; miast innych. O Generale Lecoq 
zastępującym dotąd Westfalią  ̂ powiadano, źe wycią- 
gnoł z całym korpusem do Marchii Brandeburgskiey, 
łączyć się maiąC z drugiemi które z Saxonii powró­
ciły. Administratorowie Pruscy, wszyscy urzędnicy sta­
nu cywilnego w Elektoracie naszym postanowieni od 
zaięcia onego w dzierżawę Fryderyka 3, oddalaią się 
wszyscy do Lawenburga, zkąd przeydą do Berlina. 
Sami teraz mieszczanie nasi straż i bezpieczeństwo domo­
we utrzymywać muszą. Dźfś widzieliśmy ciągnących 
kilka póików Pruskich z Hiłdesheiib, gdzie nie przy­
jaciel iest spodziewany; ów zaś żołnierz niezasta- 
nawiaiąc się byńaymnidy u nas pospieszył do brze­
gów Eelbyl

Rano wćzora 'wysłaliśmy '' wiele bagażów i żyw­
ności do Zelle. Mieszczanom zapowiedziano, ażeby 
gotowe mieli kwatery, Osoby dawniej Wchodzące do 
admnislracyi Elektorsko Hannoweiskiey, dziś zwołane 
rząd tymczasowie przyjęły; poczta kraiowa dawny mun­
dur wzięła, orły pozdejmowano, W  Goettindze iest 
wielu ranionych Prussaków, dokąd wielki lazaret ma 
być przeniesiony z Meringen. Wszystkie drogi mie­
dzy stolicą naszą i Goettingen okryte są W ozam i i 
.ludem ustępuiącym z Saxonii. Między Hciligcnstadt 
i  Ducterstadt przyszło leszcze do walki zacięiey mię­
dzy wcyskiem Pruskjem i Francuakiem, którey sku­
tek niewiadomy, Niema ieszćzę dokładnych rapportów 
o kampanii Sąskiey. Goethe i Wielanct ludzie z na­
uki i dzieł wydanych znajomi Niemcom, micszkaiący 
w Weimar, dla spokoynóści i bezpieczeństwa swego 
załogę otrzymali u Napoleona.

Szwedzkie, woysko z Pomeranii przeprowadzone 
do kraiu Lawenburgskiego, zbliży Wszy się do Elby, 
obrało stanowiska u brzegów tey rzeki; główna ich 
kwatera w Lawenburgu. Wiadomo, ze Feld Marsza­
lek Moellendorf, X. Orange ińni Generałowie Pruscy £ 
Officyerowie, po umowie podpisanej z Muratem, od­
dalili się z Eriurtu, każdy do domu swego na spokoy- 
re  mieszkanie, daWszy słowo nie podnoszenia broni. 
Z tegoż miasta ciągnęło 6 do 7 t. Pińskich żołnierzy 
do Eisenach, pod strażą So piechoty tyleż iazdy. O 
czćm uwiadomiony Adiutant Królewski Goetzen po­
stanowił ten lud uwolnić z rąk nieprzyjacielskich, i do 
Służby przywrócić. Wysłany od niego Oflficyer Hel- 
Iwig z dywizyą huzarów, uderza na Francuzów, roz­
prasza, ziomków oswobadza; w którem przedsięwzię­
ciu sami ieńce dopomoda mieli usiłowaniom odważne­
go  Hellwiga.

W I E D E Ń  d. 8 listopada. Cesarz postanowił 
przywrócić Metropolią Grecko Katolicką w Gallicyi, 
i wynieść ią na Biskupstwo Lwowskie; aktualny konsy- 
liarz Biskup Przemyślski Antoni Angulewicz wyznaj 
czony Metropolitą.

Wiadomości przez Semlin odebrane od granic Tu­
reckich znać dały, ze Synod zwołany do Semendryi 
obwieścił, aby każdy od Serwianów skrzywdzony, £ 
pretensyą maiący, przed zgromadzeniem stawał: gdzie 
okazawszy słuszność, ma odebrać nadgrodę przyzwoi­
tą. Czerny swóy ohoz nieco kazał oddalić od murów 
Belgradzkich.

Generał Marmont wodz naywyźszy woysk Fran- 
cuzkich w Dalmacyi, d. 20 października ztamtąd przy­
był do Triestu, pośpieszając do Jstryi; dywizye iego 
iedua po drugiey ciągnąć nie przestały ku Włoskim 
granicom; zkąd urodziła się pogłoska, że Dalmacya m® 
być ustąpiona domowi Austryackieinu w zamianę Fri- 
ulu który do Włoch zostanie przyłączony, iest o tem 
acz niewyraźna wzmianka w rapporcie przez Mi­
nistra Talleyrand podanym Napoleonowi d. 3 paździer­
nika. W  porcie Trieste ma być ustanowiony sąd r n o F -  

ski, do którego należeć będzie ułatwianie sporów za­
chodzących o statki zdobyte na odnodze Adryatyckiey 
przess Mocarstwa, teraz woiuiące, i do tegoż portu spro­
wadzone. Była dawniey pogłoska, źe Trieste miał być 
ogłoszony portem obojętnym i wolnym dla wszystkich 
żeglarzów; ale rząd podziśdzień milczy o tem. Zbroy- 
ne okreta Angielskie Wenecyą zamykaiące oddaliły 
się z tamtąd do portów południowych, gdy burze i na- 
wałności grozić zaczęły.

Gazeta dworska daie następuiącą wiadomość o wiel­
kiej bitwie stoczonej d, i 4 października pod Auer- 
staedt między armią Pruską i Francuzką, iakoteż o 
iey skutkach. Fryderyk 3 d. 9 zagaiwszy kampanią, 
zamyślał wystąpić z Saxonii, a teatr woierny prze­
nieść do Niemiec południowych, tym końcem prawe 
skrzydło iego ciągnąć miało do Frankłbrtu nad Menem, 
środek do Wurtzburga, lewe skrzydło zbiźyć się do 
Bambergi. Już wszystkie dywizye marsz zaczynały, 
gdy nagle pokazali się Francuzi w Saalburg, Loben- 
stein, Schleitz, Gera, i Naumburg. Przypominać nie 
trzeba, co iuż wiadomo każdemu z pism publicznych
0 szczęśliwym odwrócie G, Tauenzien z kraiu Bareuth 
niepymyśhićm spotkaniu X, Ludwika nad rzeką Saal?
1 kilku gonitwach mnieyszych które walną rozprawę 
poprzedziły. Dość ^powiedzieć, że Pruscy wodzowie 
daiąc uwagę na nowy obrót nieprzyjaciela grożącego 
skrzydłu ich lewemu, korzystając z krótkiej chwili zeią- 
gneli wszystkie korpusy d. 9; 10. i j ,  12, tak dalece 
iż całe woysko między Kapelsdorf i Auerstaedf zgro­
madzone liczyło do i 5ot. Prussaków i zprzymierzonych 
Sasów,uszy kowanych w porządku przyzwoitym. Z prze­
ciwnicy strony Murat i Davoust stali w Naumburg, B.rf 
nadotte w Dornburg, LanneswJena, Augereau w Ka­
bla, Ney w Rhoda, Soult w  Gera, któremu kazano wy­
stąpić na drogę między Naumburg i Jena, gdy Napo­
leon wyieżdżał do Jena.

Tu d. 13 stanowszy z przygórka od przedniej 
straży osadzonego mógł widzieć szyk armii Pru­
skiej, którey poruszenia znać dawały; ze nazaiutrz 
miała Francuzów attakować. Fryderyk 3 kazał nie- 
mieszkaiąc opanować mieysca przystęp dające do rze­
ki Saal, i drugie stanowisko wygodne, które drogę z 
Jena do Weimar zasłaniało. W  takiem położeniu tru­
dno było nieprzyiacielowi na równinę występować, i  
liczne działa stawić na wzgórku, gdzie ledwo 4 bata­
liony uszykować się mogły. Lecz całonocna praca spra­
wiła, źe przez blizką skałę drogę otworzono, którędy 
przeszła artyllerya. Tymczasem Davoust idąc na przód



przez Naumburg osadził wąwozy Koesen, gdzie są ko­
palnie soli, grożąc z tyłu Prussakoni; to samo uczynić 
miał Bernadette, ieśliby strona przeciwna na J na lub 
Naumburg uderzyć chciała. W oyska Franciizkie nie 
wszystkie były na mieyscu prżezn czonein; iazda cię­
żka ledwie d. i 4 o południu nadejść miała, polki kon­
ne gwardyi za 36 odzin. Jednak zdało się m e cze­
kać wszytskich połączenia się, dla tego, ażeby uprze­
dzić nieprzyiacioł, którzy nazaiutrz rano zaczepnie po­
stąpić mieli.

Zatem Ł am es poszedł na Wzgórek osadzony 
przednią strażą; w  czem omyłkę postrzegli wodzowie 
Pruscy, gdyż z tego mieysca niepr/.yiaciei. iakeśmy 
rzekli, uważać mógł wszystkie ich Obróty. G. Victor 
dywizye przybywaiace szykował; na samym w ierz­
chołku postawił Lefevre półki p i sze gWardyiskie 
w czworgranie, We środku znaydował się Napoleon. 
Iiedw ie to się stało, noc przyszła; przeciw ne arm ie 
całą przepędziły pod tliebenl, nie składaiąc broni. O- 
boz Pruski rozciągał się na mii kilka, co miarkować 
łatw o było po ogniach Wszędy gęsto roznieconych, 
które horyzont oświecały, przeciwnym sposobem woy- 
sko F rancuskie iako nie w  ledney linii rozłożone, 
zdawało się mniey mieysca zajm ow ać, dywizye były 
skupione, stały iedne tuż za drugiemi, ogniska ukazy_ 
wały się bardzo rzadkie. Z  obustron ostrożność rów., 
na i czułość, straże na pół strzału działowego były 
od siebie oddalone, tak iż poruszenia iednych przed 
drugiem i utaioae zostać nie mogły. T ym  sposobem 
noc zchodziła; Soult i Ney pośpieszali bez spoczynku 
do mieysc wyznaczonych; naybardziey iednak zgroma­
dzał się żołnierz do owego pagórka, na którym  ia- 
koteż w przyległych dolinach stoiące półki, nowo przy­
byłym dawały m iejsce, ile można było

Nadszedł dzień i4 , poranek był mglisty, nie ry ­
chło pokazało się słońce* którego nie czekaiąć z obu- 
stron zaczęto bitwę, chociaż moment krytyczny' chciał 
ieszcze Napoleon spóźnić dwóma godzinami, ażeby dał 
czas odleglejszym dyw izjom , iazdy liaybardaiey do za~ 
ięcia mieysc potrzebnych. Lecz to było iuż niepo- 
dobno. Strzelce między liniami rozrzuceni ognia dawa­
li. K ról Pruski, którem u wypadło otw ierać kommu- 
hikacyą do Elby przeiętą od Francuzów  stoiących w  
Naumburgu, wysyła w te strony 5o t. żołnierza z 
rozkazem osadzenia wąwozów Koesen; lecz Prussacv 
w  tem mieyscu zualezli nieprzyiacioł. D wie dyw i­
zye woysk Pruskich i Saskich, każda głów 5o t, liczą­
cą ruszyły W drugą stronę, attakow ać maiąc F rancu­
zów, którzy właśnie W tę chwilę zstępowali z pagór­
ków pod Jena. Jeszcze przez 2 godziny mgła gruba 
y iem ię pokrywała; gdy nakoniec słońce oświeciło po­
w ietrze, zbliżyły się woyska przeciwne ku sobie na 
kilkaset kroków.

Augereau stojący na lewćm  skrzydle opierał się o 
las pod Ilellstedt, tu  liaprzód walczyć Zaczęto,' P ru s- 
śacy w yprzeć go usiłowali; mianowicie iazda prędkie 
i szykowne obróty czyniła. Nic wy trzym aliby zap. w - 
ne tey natarczywości Francuzi, gdyby Lannes blizko 
stoiąey na ratuuek nie pośpieszył. Ten gdy lewe skrzy­
dło do sprawy przywodzi, gdy Soult rozrywając u- 
wagę przeciw ników, uderza na las od nich zaięty, 
w  czasie krótkim  rozchodzi się ogień po całey linii 
dywizye wszystkie wchodzą do boiu. Z obustron Uczo­
no u5o do 3oo t. żołnierza, 7 do 800 arm at, zkąd
wnieść łatw o iak w ielka po długiem Spotkaniu i za-
ciętćm być mogła iednych klęska i  drugich, P rzez

kilka godzin półki Pruskie i  p r z e c i w n e  wytrzymywa­
ły ogień wzaięmny mężnie i statecznie, zacbowuiąC 
szykownoś i  porządek iaki tylko na paradach i spo­
ko jnych  manewrach widzieć możno, pożniey znalazło 
się zamie zanie nieuchronne w zdarzeniach tak straszli­
wych. T o  ieszcze w ied iie  trzeba, iż Napoleon wmó­
wiwszy żołnierzom swoim przed zaczęciem bitw y, z® 
nieprzyiaciel iest opasany; oświadczył ze okryie się 
wieczną w narodzie niesławą dywizya, któraby mu wy - 
niś dopuściła. Sam zaś gWardyą zebrawszy do kupy 
stał w. odwodzie, maiąc posiłki wysyłać, gdzie kaze 
potrzeba.

Naostatek po dwugodzinuóm usiłowaniu, z w iel­
kim  krw i przelewem Soult wchodzi do lasu; natych­
miast kazano rezerw om  Francuzkim  spiesznie postępo­
wać, i zmocnić pierwszą linią, k tó ra  będąc w  attaku  
w iele ucierpiała; tegoż czasu ciężka iazda nadciągnow- 
szy pod spraw ą M urata weszła do bitwy. W odzowie 
Pruscy widząc przewyższaiącą silę nieprzyiacioł, znak 
dali do odwróm ; szyko ała się piechota porządnie W 
czworgrany, odpor daiąc mężny w tym  razie, w sparta 
iazdą i A rtylleryą, natarezywó ci Francuzów , po 6 go­
d z i n n y m  marszu praw e skrzydło i centrum  przybyły do 
W eym ar zkąd poszły niemieszkaiąe do Naumburga.

G dy się to  dzieie w  tych sli’onach, lewe skrzy­
dło F ryderyka 5 stanowszy pod Koesen, uderzyło na 
korpus Dpvonst; ten  przylegle wąwozy osadził dyw i­
z jam i F riau t, Gudin. Morand. Położenie mieysca by­
ło tak  trudne, stanowiska wcześnie od nieprzyiacioł 
zaiete tak wygodne, i i  Pruscy wodzowie uczyniwszy, 
co kazała znaiombść kun ztu  woiennego i odwaga, po­
stąpić daley nie mogąc poszli do Weimay. T ym  spo­
sobem zakończyła się pam iętna bitw a pód Auerstaedt. 
F rancuzi z swoiey strony liczą zabitego G enerała D e- 

.billy, półkow ników  V erger, Łam otte, Barbar,egre, 
H arispe, Dullembourg. Nicolas, V iala, Huguenot, żoł­
nierzy 1100, o rangi n iższej OfFicyerach wzm ianki nie 
ma; ran im y  iest G enerał Caroux, z nim 3 t. ludu; 
lecz donie ienia w iary godne rozumieć kazą. ze z nie- 
przyiacielsk-’ey strony zabitych i raniouych być mo­
gło kilkakro więcey; tw ierdzą naw et niektórzy; że ich
było do 3o t.

Z Pruskiey  strony, Feld  Marszałek X , B runśw i-
cki położony między poległemi, lecz ten  Pan przybył 
do własney stolicy, gdzie o nim lekarze nadziei nie 
tracą. Jm iona zm arłych w  boiu wodzów nie w ypi ane, 
Schm ettau z ran odniesionych um arł pożniey w  W ei­
mar; G im e ra ł L -R uchel w  podobnym stanie będący, 
leźałciężko raniony takóe w  blizkiey wiosce, przez 
k tó rą Ciągnąć Soult. uwiadom iony o przypadku Chi­
rurga swego przysłał n a  ratunek . Feld Marszałka Mo- 
ellendorf i°X . H enryka Pruskiego m ienią być ra n io -  
nemi, lecz ostatnia powieść nie zgadza się z urzędo- 
w ćm ’ doniesieniem dw oru Berlińskiego; k tó re braci 
królew skich zdrowemi og osiło. W iększa ieszcze nie­
pewność iest względem 20 t. Prussaków  zabitych i rk- 
nionych. 3o lub 4o t. ieńców, kiskadziesiąt chorągwi, 
i sztandarów, 3oo arm at magazynów ette. dokładniey- 
szey o tem  wiadomości czekać trzeba, iaka w  p ierw ­
sz e j chwili i  zamieszaniu powszeclttlćm być nie mogła. 
Napoleon cw ardyi swoiey w ' ogień iść n ie pozwolił; 
sam od niey oddalił się ty lko raz ieden, gdy w idział 
lew e skrzydło iazdą P ruską attakowane upadku blizkie, 
pośpieszył na mieysce, uszy W a ł  w  czw ór-rany  i po­
rządek przywrócił. Lannes ledwie nie z jin o ł, które­
mu kuia około piersi przeszła. Marszałkowi Davoust 
kula zerwała kapelusz. u. p.


